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m ożna ulec pokusie zwątpienia. Czy jest  m ożliw a taka m iłość, zw łaszcza kiedy od  ludzi 
doświadczam y niespraw iedliw ości i krzywd? Sama życzliw ość w zględem  ludzi nie wystar­
cza. N ie ma ludzkiej m iłości bez prawdy. M iło ść jest boskim  sposobem  kochania, bo jest  to 
m iłość kształtowana w obec boskiej prawdy, prawdy ludzkiego przeznaczenia, prawdy cz ło ­
w ieka odkupionego. W łaśnie dlatego m iłość nie jest  sprawą łatw ą i dlatego też nie ma 
doskonałej m iłości bez doskonałej wiary. Dobre intencje nie wystarczą. Ludzie wierzą, że 
kochająnaw et wtedy, gdy zadająból, nawet robią to w  im ię m iłości, w  im ię dobra w spólne­
go. Jakże zniekształcona jest ta m iłość. Jezus wyraźnie mówi: „Po tej m iłości, którąbędzie- 
cie darzyć jedni drugich, w szyscy  poznają, żeśc ie  uczniam i m oim i”. D latego też nasze 
zjednoczenie z braćmi jest  uzależnione od w artości naszego zjednoczenia z Chrystusem. 
I my przekażem y tę m iłość innym, je ś li m iędzy sobąbędziem y nią złączem . A  w tedy stoją­
cy obok K ościoła  powiedzą: „Patrzcie, jak  oni się miłują” .

ks. Stanisław Araszczuk
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Pokój mój daję wam

Pokój je s t  wartością, ale jednocześnie i argumentem, którym zaw sze m ożna pozyskać 
ludzkie serca i rozum. W szyscy chcem y m ieć pokój i żyć w  spokoju. Dzisiaj każdy upatruje 
najw iększą wartość w  czym  innym. Jeden w  karierze, drugi w  pieniądzach, trzeci w  słod­
kim  i w ygodnym  „nic nie robieniu” albo przynajmniej w  pozbyciu  się jak iegoś niedostatku. 
Ranny i w ieczorny ruch na ulicach, pośpiech  w  urzędach, szkołach, a nawet w  kościołach, 
czyż nie jest  uganianiem  się za pokojem , który daje świat! A  jednocześn ie mamy przeczu­
cie istnienia innego pokoju, którego świat dać nie m oże.

1. „Pokój”, który daje świat

W  ciągu ostatnich 5000 lat były tylko 292  lata pokoju na św iecie. W  tym  czasie było  
14500 w ojen, w  których zabito 3,6 mld ludzi. D latego A ronson w  książce „C złow iek istota 
społeczna” pyta: „Jakiego rodzaju istotą jest  człow iek, skoro najważniejszym i wydarzenia­
mi z jeg o  krótkiej historii są  sytuacje, w  których ludzie zabijają się m asowo nawzajem?” 
Z drugiej strony wyraźnie w zm ogła  się walka nauki i m edycyny o każde ludzkie życie. N a  
całym  św iecie wzrasta liczba m chów  w  obronie życie i jeg o  poszanowania.

Z lękiem  obserwujem y codziennie nowe konflikty i wojny na św iecie. A le też w zm aga  
się żyw iołow e i zorganizowane działanie na rzecz pokoju, szuka się now ych m etod i dróg, 
środków i narzędzi do osiągnięcia pokoju.

2. Pokój Chrystusowy

Pokój je st  przede w szystkim  sytuacją duchową. W  każdym  sw oim  wymiarze nie jest  
czym ś stałym, lecz dynam icznym  procesem . Ciągle aktualne są  słow a Norwida: „N ie cho­
dzi o to, ażeby używ ać pokoju, ale aby czynić pokój” .
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Pokój to jakiś ład, porządek. Jest zgodą człow ieka z  w łasnym  sumieniem, dobrze ufor­
mowanym, je st  po prostu przyjaźnią z B ogiem , z  samym sobą, z  drugim człow iekiem  i na­
turą. Znamienna wydaje się tutaj w ypow iedź Martina Bubera: „Podstawowy fakt ludzkiej 
egzystencji to człow iek  z człow iekiem ”. W ym owne jest też stwierdzenia Ruskina: „C zło­
w iek  jest  słońcem  świata, bardziej niż rzeczyw iste słońce. M iędzy człow iekiem  a przyrodą 
jest  harmonia z natury. Zachwianie jej grozi powstaniem  dysharmonii, prowadzącej do 
agresji. W  miarę wzrostu cyw ilizacji wzrasta zerwanie z naturą, rośnie w ięc agresja” i w y­
buchają kolejne niepokoje społeczne. Co w ięcej „z wojny powstaje tylko wojna” (Erazm  
z Rotterdamu).

Dzisiaj Chrystus mówi: „Pokój zostaw iam  wam, pokój mój daję wam. N ie tak jak  daje 
świat. Ja w am  daję”. Chrystus nie obiecuje pokoju. O n daje pokój. Jednak nie taki, jaki nam  
świat ofiam je. Pokój Chrystusowy je s t  pokojem  czystego sum ienia i czystych  intencji.

Grzesznicy nie będą mieć pokoju. Grzech powoduje wyrzuty sumienia, którego nie zagłu­
szy ani opinia większości, ani odwoływanie się do jakichkolwiek autorytetów czy argumentów.

W  czasie każdej Eucharystii słyszym y wielokrotnie słow a o pokoju: „Pokój Pański niech  
będzie z  wam i w szystkim i” -  to najpiękniejsze życzenia. Pokój zstępuje z nieba z łaską  
gołębicy, ale tylko po to, by zam ieszkać w  um ysłach pogodnych, w  sercach, które b iją b ez  
trwogi i przymusu.

ks. Andrzej Małachowski
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„Aby wszyscy stanowili jedno”

„ A  nie tylko za  nimi proszę, ale i za tymi, którzy dzięki ich  słow u będą wierzyć w e  
mnie; aby w szyscy stanowili jedno, jak  Ty, Ojcze, w e M nie, a ja  w  Tobie, aby i oni stanow i­
li jedno w  N as, aby świat uwierzył, żeś Ty M nie posłał”.

U m iłow ani w  Panu, siostry i bracia !
W  dzisiejszej perykopie ewangelijnej usłyszeliśm y trzecią, ostatnią część m owy p oże­

gnalnej Jezusa, zwanej M odlitw ą Arcykapłańską. Chrystus koncentruje się w  niej na tem a­
cie jed ności sw ojego K ościoła, której zasadniczym  czynnikiem  jest m iłość i ofiara. M odli 
się do Ojca o jedność tej w spólnoty na w zór jedności, jaka łączy trzy O soby Trójcy Św ię­
tej. Tak jak  życie ziem skie Jezusa było skierowane ku Ojcu, tak ma być życie chrześcijan  
przepojone m iłością  ku B ogu  i bliźnim .

Zastanówmy się, jak  w ygląda ta jedność wśród chrześcijan końca X X  wieku. Po w ie l­
kich  schizmach: wschodniej i zachodniej oraz kilku m niejszych podziałach, chrześcijań­
stwo rozbiło się na w iele m niejszych wspólnot. O czyw iście, każda określa się m ianem  tej 
w łaściw ej, kontynuującej posłannictwo apostolskie.

Przez w ieki narosło m iędzy nami w iele uprzedzeń i krzywd. R óżne wojny religijne 
i prześladowania pogłębiły  podziały utrudniając pojednanie. D o dziś mamy przykłady ta­
kiego zw alczania się chrześcijan różnych wyznań, jak  choćby Irlandia Północna, gdzie


